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Kisielewski 
Ziemia (jrumadei prochy

P rz e z  silne lotnictwo Wielkiej P o lsk i
w

W  piątek u g o d z. 12-ej m ow a HitSsra

Ostadle kroki przed decyzja
W a l k a  o b a s t io n y  ib e r y js k i i b a łk a ń s k i

Stałość współpracy dolski i Francji
s t w i e r d z i ł  m in . de M o n z ie

Ambasador Anglii ma jakoby 
oświadczyć kanclerzowi w imie­
niu swego rządu, ii  Anglia całko­
wicie aprobuje orędzie Roosevel- 
ta, a odrzucenie 25-ietnicgo pla­
nu pokojowego będzie uważała za 
czynnik wzrostu napięcia między­
narodowego. Henderson rra o- 
świadczyć, iż rząd W. Brytanii u- 
waża za konieczne dla odprężenia 
wycofanie ochotników z Hiszpanii 
odwołanie zarządzeń mobilizacyj­
nych w Niemczech.
S Ł U Ż B A  W O J S K O W A  

W  A N G L I I
P r z y g o t o w a n ia  a n g ie ls k ie  p rze d  

d n ie m  28 d. m . id ą  w d w ó c h  k ie ­
ru n k a ch : to  je s t  p o g o to w ia  m i l i ­
ta rn e g o  i a k c ji  d y p lo m a t y c z n e j . W

ja k  w ia d o m o  28 b . nV o  god z . 
12- e j  w  p o łu d n ie  w  g m a ch u  o p e ­
r y  K ra lla . J e d y n y m  p u n k te m  p o ­
rz ą d k u  b ę d z ie  m o w a  k a n c le rza . 
W  cza s ie  p r z e m ó w ie n ia  k a n c le -

d o w o d e m , że  W ło c h y  n ie  ch cą  
z g o d z ić  s ię  c a łk o w ic ie  z te k s te m  
o ś w ia d c z e n ia  H itle ra . J e d n a k  z b y t  
d a le k o  id ą ce  w n io sk i c o  d o  n ie ­
z g o d n o śc i zd ań  W ło c h  i N ie m ie c

p rzez  p a rę  k r ó le w s k ą  śn ia d a n ie m  
w p a ła cu  B u ck in g h a m . R o z m o w y  

Ife . p r e m ie re m  C h a m b e r la in e m  i 
| m in . H a lifa x e m , p r z e p r o w a d z i 
p o  p o łu d n iu .

rza  w s z y s tk ie  s k le p y  i b iu r a  b ę d ą  ■ b y ły b y  s ta n o w c z o  p rz e d w cz e sn e .
za m k n ię te . P r z e m ó w ie n ie  b ę d z ie  
tr a n sm ito w a n e  p rze z  w s z y s tk ie  
ro z g ło ś n ie  R z e sz y . N a  p la ca ch  i 
r o g a c h  u lic  b ę d ą  z a ło ż o n e  g ło ś n i­
k i. tak , a b y  w s z y s c y  N ie m cy  
m o g li w y s łu c h a ć  d e c y d u ją c e j  m o ­
w y  F iih re ra . W  p o s ie d z e n iu  w e z ­
m ą  u d z ia ł p r z e d s ta w ic ie le  K ł a j ­
p e d y , C ze ch  i M o ra w .

C I A N O  N I E  
P R Z Y J E R Z I E

RZYM, 25. 4. Ostatnio lv ko­
lach dyplomatycznych informują.

L O N D Y N , 25. 4. R zą d  b r y t y j ­
sk i d ą ż y  d o  z a p o b ie ż e n ia  z b y t  o- 
stre m u  to n o w i o ś w ia d c z e n ia  k a n ­
c le rz a  R z e s z y  i p r z e p r o w a d z e n ie  
te g o  za d a n ia  p o w ie r z y ł  a m b . H e n ­
d e r s o n o w i. S p o d z ie w a ją  się , że 
a m b . H e n d e rso n  w e  ś r o d ę  z o s ta ­
n ie  p r z y ję t y  p r z e z  R ib b e n tr o p a , 
a  n a stę p n ie  b ę d z ie  s ta ra ł s ic  o 
a u d ie n c ję  u H itle ra .

W  P A R Y Ż U  
I  L O N D Y N I E

P A R Y Ż , 25. 4. A g e n c ja  H a y a sa  
d o n o s i :  p r e m ie r  D a la d ie r  p r z y ją ]te j d z ie d z in ie  m ia n o  ja k o b y  z d e -  że wizyta min. Ciano w  Berlinie

c y d o w a ć  na p o n ie d z ia łk o w y m  p o -  [ uległa odroczeniu. Ciano miał być j d z iś  rano a m b a s a d o ra  F r a n c ji  w
B e r lin ie  C o u lo n d r e , k tó r y  w ie c z o ­
rem  o p u s z cz a  P a r y ż , u d a ją c  się na 
s w ó j p o s le r u n e k .

L O N D Y N , 25. 4 M in . G a fe n c u  
p rze d  u d a n ie m  s ię  d o  p a ła c u  B u c ­
k in g h a m  p r z y ją ł  a m b a sa d o ra  S t a ­
n ó w  Z je d n o c z o n y c h .

M in . G a fe n c u  p r z y ję ty  b y ł  d z iś

s ie d z e n iu  g a b in e tu , b r y t y js k ie g o  na posiedzeniu Reichstagu 28 
w p r o w a d z e n ie  o b o w ią z k o w y c h  b . m., a le  w o b e c  opóźnienia s w e -  

A w p z e ń  .la  m ło d z ie ż y . C zę ść  p r a -  j go p r z y b y c ia  c!o B e r lin a , nic bę­
dzie świadkiem mowy kanclerza.

N a tem a t p r z y c z y n y  o p ó ź n ie n ia  
w iz y ty  m in . C ia n o  b r a k  ja k ic h ­
k o lw ie k  o f ic ja ln y c h  o ś w ie t le ń , 
P r z y p u s z c z a ją  je d n a k , że  je s t  to
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BUKARESZT, 23. 4. W pobliżu 
m iejscow ości Ismait (llrsarab ia ) wy 
w róciła sic łódź, w k tóre j 16 osób 
usiłowało przepłynąć przez Dunaj, 
fi osób zginęło w czasie katastrofy  
w nurtach D u n a ju .-

F ra n cu sk i m in is te r  ro b ó t  
b l ic z n y c h  d e  M cn z ie  u d z ie li ł  w e 
w to re k  p r z e d s ta w ic ie lo m  prasy 
p o ls k ie j w y w ia d u  p r a s o w e g o . Na 
w stę p ie  m in . d e  M o n z ie  za żń a czy l 
że  n ie  p os ia d a  k w a lif ik a c ji  d o  d y ­
s k u to w a n ia  nad  fra n cu sk ą " p o l i t y ­
ką za g ra n iczn ą  i ch ce  m ó w ić  w y ­
łą c z n ic  o  w s p ó łp r a c y  g o s p o d a r ­
c z e j p o ls k o  -  fr a n c u s k ie j.

N a stę p n ie  m in is te r  za zn a czy ł, 
że b u d o w a  lin ii k o le jo w e j Ś lą sk —  
B a łty k  je s t  w s p ó ln y m  su k cesem  
F r a n c ji  i P o ls k i, p o n ie w a ż  zd o ła ła  
p o łą c z y ć  w y s iłk i  p a ń s tw a  p o ls k ie  
go  z in ic ja ty w ą  p r y w a tn ą  F ra n ­
c u z ó w . F r a n c ja  —  p r z y p o m n ia ł 
m in . d e  M o n z ie  —  b y ła  o b e cn a  
p r z y  b o k u  p o lsk im  w e  w s z y s tk ich  
S ta ra n ia ch  o k o ło  p o k o ju , w e  w sz y  
s tk jch  tro sk a ch  i ry z y k a c h . P o b y t

p u -  w  P o ls ce  u tw ie rd z i-! ' p r z e d s ta w i­
c ie la  F r a n c ji  w  sta łości w s p ó łp r a ­
ce  m ie d z y  F r a n c ją  a P o lsk ą  ■ od 
lat 2 0 .

P o  .z-iożeniu d e k la r a c ji  p o w y ż ­
sze j. 'm in . d e  M o n z ie  u d z ie lił  o d ­
p o w ie d z i na p y ta n ia  d z ie n n ik a rz y  
S tw ie r d z ił , żę  n a s tr ó j w e  F r a n c ji  
je s t  d o s k o n a ły , J -s p o fc c z e ń s tw o  
f r a n c u s k ie  w y k a z a ło  du że  z d y s c y ­
p lin o w a n ie . D a le j p o d k r e ś lił  m in i 
streyu że o b e cn e  o b c ią ż e n ia  w y r i -  
k a ją ce  z n a p rężen ia  w o je n n e g o , 
s p o łe c z e ń s tw o  fra n cu s k ie  zn osi 
b ez  szem ra n ia .

N a p y ta n ie  o  s tan ie  fr a n c u s k ie ­
go  lo tn ic tw a , o d p o w ie d ź  b rzm ia ła , 
że ja k k o lw ie k  s t a r f ’ w  te j d z ied z i*1 
m e  b y ł d o ść  p ó ź n y , le c z  o b e c n ie  
F r a n c ja  o d r a b ia  sw e  o p ó ź n ie n ie  
w ie lk im : k ro k a m i.

sy in fo r m u je , iż rzą d  p o s ta n o w ił  
° g o h 'ą .  p r z y m u s o w ą  s łu ż b ę  w o j ­
s k o w ą  d la  m ę ż c z y z n  l ic z ą c y c h  o d  
13 d o  20 la t. T a  d e c y z ja  b ę d z ie  p o  
P a rc iem  d la  a k c ji  H e n d e rso n a .

W  o d p o w ie d z i  n a  p o s u n ię c ia  m i 
h f.arne L o n d y n u , w  N ie m cz e ch  
P r z e p ro w a d z o n a  je s t  d a lsza  m o b i 
h z a c ja . J a k k o lw ie k  B e r lin  z a p r z e ­
c z a  w ia d o m o ś c i  o  p o w o ła n iu  6 r o ­
c z n ik ó w , ty m  n ie  m n ie j c ich a  m o ­
b il iz a c ja  p r o w a d z o n a  je s t  b ez  
p r z e r w y  W e d łu g  p r a s y  z a g r a n ic z ­
n e j i lo ś ć  ż o łn ie r z y  w  N ie m c z e c h  
P °d  b ro n ią  d o c h o d z i d o  p ó łt o r a  m i 
lion a .

.  O  M O R Z E  
Ś R Ó D Z I E M N E

R ó w n o c z e ś n ie  ja k o  d r u g i c z y n ­
n ik  p r z y g o to w a n ia  p rz e d  d e c y z ją  
trw a  w a lk a  o  M o rz e  ś r ó d z ie m n e . 
W  .L on d yn ie  p r o w a d z o n e  są r o z -  
m o.w y a n g ie ls k ie  z m in . G a fe n cu , 
k tóre  są o g n iw e m  starań  d y p lo - ‘ 
m a ty c z n y c h  o  w p ły w  na B a łk a n y .

W  d ą ż e n iu  o  w p ły w  na  d ru g i 
b a stio n  M o rz a  ś r ó d z ie m n e g o , t. j. 
P ó łw y s e p  I b e r y js k i ,  F r a n c ja  u z y ­
sk a ła  o s ta tn io  p o w a ż n y  
k tó r e g o  tre ść  p o d a liś m y  z g o d n ie  z 
o ś w ia d c z e n ie m  M a tin ‘a.

B E R L IN , 25. 4. D a lsz y  n a c isk  
P a ń stw  osi n a  J u g o s ła w ię  n ie  s ła ­
b n ie . D u ż ą  w a g ę  p r z y w ią z u ją  d o  
ro z m o w y  z  m in is tr e m  s p r a w  zagr. 
J u g o s ła w ii M a r k o w ic z e m , k tó r y  
P r z y b y ł sa m o lo te m  z B ia ło g r o d u  
0 g o d z . 17.25 d o  B e r lin a .

A m b . H e n d e rso n  r o z p o c z ą ł  ju ż  
sw 0ją  a k c ję , p r z y jm u ją c  am b . 
" 'ł o s k ie g o  A t to l ic o .

B E R L IN , 25. 4. Z b liż a ją c y  się 
R̂rm in  o d p o w ie d z i  k a n c l. H it le ­

ra  n a  o r ę d z ie  p re z . R o o se v e lta  
P o w o d u je  co r a z  w ię k s z e  n a p ię c ie  
s y tu a c ji  m ię d z y n a r o d o w e j. P a ń ­
s tw a  o b y d w u c h  p r z e c iw n y c h  o b o -  

r o b ią  g w a łt o w n e  w y s iłk i,  a -  
k y  na d z ie ń  ten , k ło d y  m o ż e  z a ­
p a ść  d e c y z ja  o  lo s a ch  E u r o p y , b y ć  
w  p e łn e j g o t o w o ś c i  z a r ó w n o  p od  
W zg lęd em  s ił m ilita rn y ch , ja k  i 
o r g a n iz a c ji  s o ju s z ó w .

P O S I E D Z E N I E
R E I C H S T A G U

W  B e r lin ie  p r o w a d z o n e  są ju ż  
p r z y g o to w a n ia , a b y  p o s ie d z e n ie  
R e ich s ta g u , n a  k tó r y m  k a n c le rz  j 
H it le r  w y g ło s i  s w o je  p r z e m o w ie -  t 
n ie , w y p a d ło  ja k  n a jo k a z a le j.  O -  
g ło s z o n o  ju ż  d o k ła d n ą  g o d z in ę  
p o s ie d z e n ia , k tó r e  o d b ę d z ie  się , ^

IWeitacylne uroczystości żałosne
po segonle ks. DonMńsItiogo

N a b o ż e ń s t w a  w  k a t e d r z e  w  P e r l i c e
B E R L IN , 25. 4 D z iś  o  g o d z . 9 -e j  

ran o  w  k a te d rz e , św . J a d w ig i w
i. —  J  i » ■

te re n ie  p a r la m e n t u  b e z  z m ia n

PełnomosnlCiWS dia rządu
Czy „p o g o to w ie  se jm e w e ” ?

W  s y tu a c ji  n a  te r e n ie  p a r la m e n  
ta rn y m  n ie  zaszła  d o tą d  zm ian a . 
N ie  s ły c h a ć  o  ż a d n y c h  k o n fe r e n ­
c ja c h  i w e d łu g  w s z e lk ie g o  p r a w ­
d o p o d o b ie ń s tw a  b ie ż ą c y  ty d z ie ń  
p o ś w ię c o n y  b ę d z ie  u ło ż e n iu  p la n u  
p ra c , k ló r e  r o z p o cz n ą  s ię  d o p ie r o  
w  p r z y s z ły m  ty g o d n iu . J e d y n ie  
O zon  z w o ła ł na 27 b m . je d e n  ze 
s w o ic h  l ic z n y c h  z e s p o łó w , a m ia ­
n o w ic ie  z e s p ó ł p r a w n ic z y . M o ż l i­
w e , że  w  n a jb liż s z y c h  d n ia ch  z w o - ‘ 
la n e  zostan ą  k o m is je  S etia iu , 
g d z ie  z a le g a ją  n ie k tó r e  u sta w y  u -  

su k ce s , c h w a ]o n e  ju ż  p r z e z  Se,im  m . in .
p r o je k t  p os . D u d z iń s k ie g o  o c a ł ­

k o w ity m  zn ies ien iu  u b o ju  r y tu a l­
n e g o . Z r o z u m ia le  z a in te re s o w a n ie  
b u d z i p y ta n ie , ja k  S e n a t d o  p r o ­
je k tu  pos. D u d z iń s k ie g o  s ię  usto-*  
su n k u je . P o d o b n o  w  p ią te k  o d b ę ­
d z ie  s ię  p o s ie d z e n ie  k o m is ji  sp ra w  
z a g r a n icz n y ch  S en a tu .

W kolach parlamentarnych ro­
zeszła się we wtorek pogłoska, ja • 
koby Rząd miał wystąpić, do Izb 
z projektem daleko idących peł­
nomocnictw, Wypowiadana jest o- 
pinia. iż żądanie takie byłoby dość 
zrozumiałe i uzasadnione ze wzglę 
du na ogólną sytuację polityczną. 
Twierdzą, żc o ile pogłoska ta o-

B e r lin ie  o d p r a w io n e  zos ta ło  u r o ­
c z y ste  n a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e  p r z y  
z w ło k a c h  ś. p. ks. B o le s ła w a  D o ­
m a ń s k ie g o . p r z y w ó d c y  P o la k ó w  w  
N ie m c z e c h . T r u m n a  z m a r łe g o  b o ­
jo w n ik a  p o ls k o ś c i o k r y ta  b y ła  
c z e r w o n y m  sz ta n d a re m  z b ia łym i 
o r łe m , d o o k o ła  zaś trum ny* z ło ż o ­
n o  o g ro m n ą  i lo ś ć  w ie ń c ó w  o d  
w s z y s tk ich  z w ią z k ó w  i o rg a n iz a -  
c y j  p o ls k ic h  w  N ie m c z e c h  o d  w ie ­
lu  o r g a n iz a c j i  w P o ls c e  i w s p a n ia  

kazałaby się prawdziwą prace par ły  w ie n ie c  a m b a s a d o ra  R z e c z y p o -  
lamenlarnc zakończyły by się nie- s p o lit e j P o ls k ie j ,  k o n su la  R . P . w

B e r lin ie  i Z w . P o la k ó w  z Z a g r a ­
nicy'.

c ie m  n a b o ż e ń s tw a  p r z y b y ł  a m b a ­
sa d or  R . P . L p s k i ,  k on su l g e n e ­
ralny' i c z ło n k o w ie  k o n su la tu  o ra z  
a tta ch e  w o js k o w i. P r z e d  tru m n ą
u sta w iła  się d e le g a c ja  Z w . P o la -

bawem.

Z drugiej jednak strony twier­
dzą, że uchwalenie pełnomocnictw 
niekoniecznie pociągnie za sobą 
zamknięcia sesji sejmowej. Moż­
liwe jest, że mimo uchwalenia peł 
rtomoMiictw sesja sejmowa nic zo 
stanic zamknięta, aczkolwiek po­
siedzenia sejmowe odbywać się bę 
dą bardzo rzadko.

Takie ,,pogotowie“ sejmowe 
może być w dzisiejszych czasach 
bardzo pożyteczne.

N a  d łu g o  p rze d  r o z p o cz ę c ie m  
n abożeńst-w a , k o ś c ió ł  w y p e łn iły  
p r z y b y w a ją c e  d e le g a c je  t o w a ­
rz y s tw  p o ls k ic h  w  N ie m cz e ch  ora z  
lic z n ie  z g ro m a d z e n i P o la c y  z. N ie ­
m ie c . W r e s z c ie  w n ie s io n o  d o  k a ­
te d r y  s z e r e g  s z ta n d a r ó w  i R o d ła  
o r g a n iz a c ji  n a c z e ln e j P o ia k ó w  w  
N ie m cz e ch .

ks. B o le s ła w  D o m a ń sk i

O g ó łe m  u sta w iło  się 150 sz ta n -

N a  d o b r e j  d r o d z e
Stosunki polsko -  francus­

kie w różnych okresach histo 
rycznych wskazyw ały na ko­
nieczność ścisłego w spółdzia­
łania. Niejednokrotnie równo 
waga sił w  Europie i opierają  
cy się na niej pokój m m ły ja  
ko fundam ent współpracę 
polsko - francuską.

W  ciągu 20 lat pow ojen­
nych m iewaliśm y okresy, w 
których współpraca ta natra­
fiała ną różne, często nawet 
pow'ażne przeszkody. Dziś 
jednak tego rodzaju przeszko 
dy nie m ają już istotnego zna 
czenia. Dziś współpraca ta 
może odbywać się harm onij­
nie.

W  pierwszych latach po 
wojnie we w zajem nej w spół­
pracy polsko -  francuskiej 
brakło dostatecznej równowa  
gi obydwu czynników. F ran­

c j a  b y ł a  j e d n y m  z  p a ń s t w ,  
k t ó r e  z d e c y d o w a ł o  o z w y c i ę ­
s t w ie  w i e l k i e j  w o j n y .  P o l s k a  
b y ł a  d o p i e r o  p a ń s t w e m  o d b u  
d o w u j ą c y m  s w ą  n i e p o d l e ­
g ł o ś ć . ,  w a l c z ą c y m  z  s z e r e ­
g i e m  t r u d n o ś c i .

Dziś po kilkunastu latach 
sytuacja przedstawia się cał­
kowicie inaczej. Dziś dla" niko 
go niema już wątpliwości, a 
rozum ieją się w równym  stop 
niu obie strony, że wzajemna  
w spółpraca m oże się odby­
wać i odbyw a się na zasa­
dach całkowitej równorazęd- 
ności.

Społeczeństwo francuskie 
przeżyw ało po wojnie różne 
fluktuacje ideowo -  politycz­
ne. Dziś jeszcze na froncie ży 
cia politycznego Francji są 
czynnik. wyznające ide­
ologię liberalno -  dem okra­

tyczną. \Y głębi jednak życia i 
politycznego Francji można 
obserwować m łode i p o d ;
względem  um ysłow ym  nie- ■ 
zwykle ruchliwe, czynniki na j 
rodowe i katolickie.

Jesteśmy przekonani, że 
właśnie te czynniki będą w 
m iarę rozwoju wypadków zy 
skiwać na znaczeniu w społe­
czeństwie francuskim . Nie  
chcemy oczywdście podsuwać 
Francji jakichkolw iek suge­
stii, „Francja bowiem —  stra 
westujem y tu powiedzenie 
min. De M onziego, które skie 
row ał do Polski —  nie potrze 
buję rad tylko gorącego ser­
c a ". Jeśli wiec wysuwam y ta­
kie nadzieje to jedynie uw a­
żając, że właśnie te kierunki 
polityczne potrafią rozwiązać  
trudności wewmętrzne F ran­
cji, które jej przeszkadzają w

k ó w  p r z y b y ła  z P o ls k i, a b y  o d d a ć  
osta tn i n o id  zm a r łe m u . H o łd  z m a ­
rłem u  z ło ż y : i r ó w n ie ż  p r z e d s ta w i
c ię ło  m n ie js z o śc i d o ń s k ie j i ł i i e w -  

d a r o w  z p o c z ta m i. F r z e d  ro z p o cz ę  , w  N jen , c2ech i

N a b o ż e ń s tw o  o d p r a w ił ks. J ó z e f  
S ty p  -  R e k o w s k i, a n a stęp n ie  n a ­
b o ż e ń s tw o  ad tum fcam  o d p r a w ił 
ks. W a c ła w  O sińsk i p rezes  Z w . 
P o la k ó w  P ru s  'W sch od n ich . U r o ­
cz y s to ś ć  ża ło b n ą  z a k o ń c z y ło  w m io  
sio k a za n ie .

Z  p i. K a te d r a ln e g o  w  B e rlin ie  
w y r u s z y ! k o n d u k t ż a ło b n y  d o  Z a -  

! k r z e w a  na p o g ra n icz u , g d z ie  o d ­
b ęd ą  się ju tr o  u r o c z y s to ś c i p o g rz e  

| b o w e . Z a  z w ło k a m i ś. p . ks. D o ­
m a ń sk ie g o  w y je c h a ła  d łu g a  k o lu ­
m n a  s a m o c h o d ó w  i au tobusow y 
w io z ą c y c h  na p o g r z e b  z a s łu ż o n e g o  
d z ia ła cz a  P o la k ó w  ze w s z y s tk ic h  

i d z ie ln ic  w  N ie m cz e ch .

odegraniu należnej jej roli w  
Europie.

I jeszcze jedno. Im większą 
rolę w życiu francuskim od ­
grywać będą czynniki narodo 
we i katolickie tym w w ięk­
szym stopniu współdziałanie  
francusko -  polskie będzie 
m iało utrzymanie równowagi 
w Europie i przeciwdziałanie 
zaborczości niemieckiej nie 
będzie zaś mogło wzbudzać 
podejrzenia w ludziach naj­
bardziej podejrzliwych, żc 
chodzi tu również o jakieś cc 
le 'deologiczne.

W spółpraca  polsko - fran­
cuska weszła na dobre drogi, 
jesteśm y przekonani, że prze 
m iany ideowe odbywające się 
w duchu nowoczesnym w oby­
dwu krajach jeszcze bardziej 
tę współprace pogłębia.

‘ J. K.

C i e p ł o
i p o g o d n ie

P rzew idyw any przeb ieg  pogody  w 
'dniu  26 b. m.

P ogoda  słoneczna o um iarkow a­
nym zachm urzeniu, ty lko na zacho­
dzie zachm urzenie w iększe i m ie j­
scami przelotny deszcz. U m iarkow a 
ne w iatry  południow o - zachodnie i 
zachodnie. Tem peratura w  <-iasru 
dnia około 17 st.


